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DIALEKTOLOGIA A ETNOGRAFIA

O związku dialektologii z etnografią zdaniem prof. Alfreda 
Zaręby "Mówi już [...] sama historia tych dyscyplin, które je­
szcze nie tak dawno, bo w połowie XIX wieku, tworzyły jedną ga­
łą* wiedzy, ludoznawstwo, z czego sie później wyodrębniły dwa 
działy: etnografia i dialektologia t-.-î Badacz języka ludowe­
go styka się w swej pracy z kulturą ludową, która się w języku 
odzwierciedla. Dlatego też dlalektoloq oowinien znać np. pod­
stawowe realia, aby w gromadzeniu materiałów językowych nie oo- 
błądzić [...] Wniknięcie w szczeoóły budowy 1 funkcję jakiegoś 
narzędzia czy jego częśdi [...] ułatwia nieraz wykrycie etymo­
logii wyrazu"1. >

Rumuński lingwista, folklorysta i etnonraf Tache Panahagl
<zm. w 1977 r.) uważał, że lingwistyka, etnografia i folklor
są nierozdzielne 1 składają się na opracowanie złożonego obrazu

2życia narodu .
Podobnie w Bułgarii Ljubomir Miletié etnograficzną charak­

terystykę rejor.u lub grupy wsi podawał obok podstawowych cech 
dialektu3 . Problem związku między granicami kulturalno-obycza-

1 A. Z i r « b », 0 potrzeb:* studiów pomocniczych d la d ia le k to lo g i i . 
"J«*yk PoUki" XXXV, 1955, ». 52-59.

2 R. V u I с X n « *. с u, Dic^iar.ar de etnologie. Bucure^ti 1974, ». 
394. *

3 S. С e n i  « V» Mazvanieto i mjastoto mu v Charakteristika na obi­
jają, [ w: ] Viproei na etnograiijata i folkloristika, Sofija 19SQ, s. 190.



jowyrai i językowymi badał niedawno zmarły etnograf bułgarski Chri­
sto Vakarelski4 .

Kontynuował te badania Stojan GenSev5. Od strony językowej 
należy zaznaczyć, że granica wymowy psł. è jako e (na zachodzie) 
oraz w pewnych warunkach jako *a Ina wschodzie) pokrywa się z 
pękiem izoglos leksykalnych ja/Jas 'ja', on/toj 'on', noga/krak 
'noga', vazboj/etan 'warsztat tkacki' oraz z granicą etnograficz­
ną między belodreSkovoi/âemodreSkovci. Sprawa dotyczy różnic w ludo­
wym ubiorze mężczyzn. Wierzchnia odzież u pierwszych jest biała, 
u drugich - czarna.

Różnice dotyczą również zwyczajów i nomenklatury związanej ze 
śmiercią. Tylko na wschodzie niekiedy spotyka się zwyczaj wprzę- 
gania ciężko umierającego w jarzmo, które tam nazywa się jerem, w 
części zachodniej narzędzie to nazywa się cmot‘. Zatem izoglosy 
łączą się i izorytami.

Według Vakarelskiego słowo jest przedmiotem badań zarówno ję­
zykowych, jak i etnograficznych. Dotyczy to zwłaszcza imion wła­
snych zawierających symbol, np.j “Ochrzcimy go Ка*еп&о С 'Kamy­
czek '2, żeby był twardy, zdrowy jak kamień“6 . Bułgarskie imię o- 
chronne Kamen, Kmen&o ma ścisły odpowiednik w serbskim Kamen, Ка­

талка, Zdaniem Hilicy Grkovii nie jest wykluczone, czy imię to 
nie jest tłumaczeniem greckiego imienia Яетро§ tłumaczenia ага­
те j. Kepha 'imię apostoła Szymona-Piotr»', nadane mu symbolicz­
nie przez Chrystusa z aramej. kepha 'kamień, skała' .

Trzeba jednak zaznaczyć, że imiona teqo typu występują u lu­
dów tureckich, np. u Baszkirów rozprzestrzenione były imiona mę­
skie TaStimer - od taS 'kamień', timer 'żelazo' lub Tinerjtn 'że- 
lazo-dusza' - u podstawy leżało pragnienie nadania dziecku siły i 
zdrowia9 . Tu należy imię twórcy wiełkleoo państwa azjatyckiego»

4 Tamie, e. 190.
5 Kia proaifvaneto na razi igijate tmłda obiiaite pri ро0ГяЬап1е ot

strani na Jatovata granica v Sevema Balgarija, "Izveatija n* Etoogral* ija 
institut i muzej" XI, 1968, a. 169-200.

6 C h . V a k a r e l s k i ,  Ezikit kato predwet na etnoyrafljata,
i literatura" I, 1946, kn. 1, 13.

* H. G г к o v i ć, ReZnik liSnih imena кod Srba, Beograd 1977, >. 110.
8 Ch. I o n e s с u, Hici enciclopedie onouastica, Bucurefti 1975, a.

234.
9 Spravoçnik liSnych iaën narodov RSFSR, Moekva 1979, a. 66.



Timur, Tiirurleng ('żelazo-kulawy' ), zeuropeizowane Tamerton z koń­
ca XIV w. Również w języku bułgarskim jest imię męskie ieljtiz, 
ieljâzo, przy czym nie jest wykluczony wpływ gr. ZiôépipÇ.10*

W dalszym ciągu będzie mowa tylko o słownictwie, przedtem jed­
nak chciałabym trochę miejsca poświęcić konkretnej współpracy ję­
zykoznawstwa, zwłaszcza dialektologii, z etnografią i ich wybit­
nym przedstawicielom polskim, bułgarskim i rumuńskim.

W końcu XIX w. wybitnym folklorystą i etnografem był Michał 
Federowski, zbieracz pieśni białoruskich, autor dzieła lud biało­

ruski. W jego spuściźnie rękopiśmiennej znajduje się Zielnik li­
tewski, zawierający zarówno zasuszone egzemplarze roślin, jak i 
ich nazwy, używane przez lud białoruski oraz polską szlachtę za­
ściankową (okolice Wołkowyska i Słonima ). Podaje też interesu­
jące informacje o związanych z nimi "gusłach i czarach"" .

Szeroki rozgłos zdobyły sobie prace etnografa Kazimierza Mo­
szyńskiego, twórcy dzieła Kultura ludowa Słowian, często sięgające­
go w swoich badaniach po argumenty językowe. Jego wkład w języ-

12koznawstwo wysoko ocenił Franciszek Sławski . Wyrazem współpra­
cy językoznawstwa polskiego z etnografią było czasopismo "Lud 
Słowiański", wychodzące od 1929 r. do wybuchu drugiej wojny świa­
towej pod redakcją Kazimierza Nitscha i Kazimierza Moszyńskiego.

Również obecnie spotyka się dialektologów posługujących się 
etnografią lub po prostu łączących oba te kierunki. Wystarczy wy­
mieni ó Słownik gwar kaszubskich na tle kultury ludowej Bernarda Sych- 
ty, Polskie słownictwo tkackie na tle słowiańskim Barbary Falińskiej 
oraz prace Władysława Kupiszewskiego i Jerzego Bartmińskiego. Wy­
razem współpracy dialektologów z etnografatai jest Atlae języka i 
kultury ludowej Wielkopolski, wychodzący pod redakcją Zenona Sobie- 
rajskiego i Józefa Burszty.

Podobnie jest w  Bułgarii. Bardzo zasłużonym zbieraczem buł­
garskiej kultury ludowej był Najden Gerov. Jego ReSnik na bälgar- 
akija ezik, powstały na przełomie XIX i XX w . , zawiera mnóstwo 
informacji etnograficznych i folklorystycznych, podawanych przy

S. I 1 2 e V, ReSnik na liSnite i familnl imena u bilgarite, Sofija 
1969, s. 203, 204.

* * Zielnik litewski znajduje si« w Działa Rękopisów Biblioteki Uniwersy­
teckiej w Warszawie, nr 445.

12 F. S ł a w s k i ,  Prace językoznawcze Kazimierza Moszyńskiego, Ew: ] 
Kazimierz Moszyński. Życie i twórczość, Wrocław 1976.



odpowiednich słowach. X« wapółczeanych dialektologów zalntereao- 
wanla etnograficzne przejawia Makeim Hladenov. Warćo przypomnieć 
jago artykuł o jgzyku zamawlań13. Bardzo wartościowe aą atudla 
Uta Dukovaj, np. Hamtmija na dtmonÜM eä ito e tva  o t  obitoelavjaneko  
"яогЛ V bblgaraktja ea<kM . W nowaaych pracach etnograficznych czgść 
mi#Jаса Jaat poświecona opisowi odnośnego dialektu15.

Bywa tai* i« w keląikach poświeconych etnografii zamieazczane 
eą równia* prac« dialektologów, zajmujących alg słownictwem ludo­
wym, np. w keiąice Vâproei na o tn o g ra fija ta  i  fo l k lo r ie t i k a '6 jaat 
cały dział ««tytułowany *urodne taim inolog ija i opracowany przez 
dialektologów.

И Rumunii X. Aurai Candr«« był lingwistą i folklorystą, zaj­
mował alg m. in. zagadnieniem tabu w jgzyku. Jaat on autorem war­
tościowego słownika jgzyka rumuńskiego. Nośna tai wyzdenlć Bogda­
na Petrlcelcu Haedeu. laałuionym etnografem rumuitakim był pop 81- 
mion Ploraa Marian (ta. w 1907 r.). Mapiaał m. in. kaiąiaczkgi 
In teou il*  tn  limba, orod in fo ls o trtoa iurila  ramttnilor (Owady w jgzy- 
ku, wierzeniach i obyczajach Rumunów). Sawlera ona wials słowni­
ctwa gwarowego. 0 T. Papahaglm była jut »owa. Tu mołna zaznaczyć, 
*e jeat on autorem obazarnego ałownika arumurfeklego. Jaat to ją- 
zyk Rumunów, samieazkałych w Grecji i krajach sąsiednich. Lazlr 
Çlinaanu był lingwistą 1 folklorystą. Lingwistyką 1 folklor odda­
wał w ałuibg etnografii17.

Z nowazych warto wyzUenlć pracg Alecaandru Roaattli Limba da- 
eotntuaelor r e n in e f t i (jgzyk zamawlań rumuńskich)'8 . Studium ma cha­
rakter lekaykograflczny 1 wykasuj« bogactwo archaizmów oraz dla- 
lektyzmy zachowań« tylko w jgzyku zakląć.

W opiel« ałownictwa ograniczą slą do t«r«nów ałowiańekich 1 
bałkańskich. Harto jednak zwrócić uwagą na problem wyaunlgty

13 ZoliiMMoy w ibloraei K*ik i pootlka aa MUgarekija folklor, Sofi­
ja (480.

U  Tamie.
,S Por. Dobrudla, otnogt*t»kl tolkloral i oelkowi provSvanlJa, Sofija 

1974» Hrinokijo kto], 1 Sofija 1980.
,6 Sofija 19S0. ‘
17 Informacja o etnografach rumudakich w duśej miar же Mcaerpn«łam z kale­

tki 1. V ii  1 с I a e i «  i i ,  OlofiotiĄr to etnografia, Sucureftl 1974.
18 Bucurejti 1975.



przez Alexandra Humboldta i wskrzeszony przez językoznawstwo ame­
rykańskie z początku XX w., tzw, etnolingwistykę. Zdaniem jej 
twórców człowiek patrzy na świat poprzez swój język ojczysty, uo 
ma wpływ na kształtowanie się kultury. Oczywiście nie wszystko 
jest tu do przyjęcia. Niewątpliwie jednak charakter słownictwa ma 
jakiś wpływ na kształtowanie się wierzeń i kultury ludowej.

Zwróćmy tu uwagę na rodzaj gramatyczny. W językach, które go 
posiadają, ma on niewątpliwy wpływ na obraz poetycki (też w fol­
klorze), a nawet na sferę wierzeń i obyczajów. Adam Mickiewicz 
pisał: niedśoiedi Litwin (m.), ale niedźwiedź jest w bułgarskim ro­
dzaju żeńskiego: me&ka. Stopa niedźwiedzia przyDomina stopę ludz­
ką, stąd wierzenia, że był on kiedyś człowiekiem. W Pirinsku ist­
nieje wierzenie, że był on kiedyś synową, która udręczona Drzez 
swoją teściową prosiła Boga, żeby ją zamienił w jakieś zwierzę.
Tak powstała me&ka. Na św. Katarzynę gotuje eię dla tego zwierzę-

19cia kukurydzę i nie wykonuje się w tym dniu prac kobiecych '.
Stosunkowo często w pieśniach ludowych symbolem nieszczęśli­

wej kobiety opłakującej zmarłego jest kukułka, oczywiście pod 
warunkiem, że nazwa jej stanowi femininum, jak ukr. zozûlja, błrus,
ziaziulka, np. w pieśni o zabitym kozaku, do którego Prylaeieło tru

20
ziaziulki (matka, siostra i żona), żeby go opłakiwać . Rolę tę
spełnia bułgarska kukuvioa 'kukułka'. W nieśni matka opłakująca
zmarłą córkę mówi: /Уело*, gterko, ntmoj eladka С • • • 1 oatavii tvoja

majka. Za da bSde kukuvioa , W albańskich pieśniach ludowych matka
i siostry zmarłego w opłakiwaniach noszą powszechnie imię qyqja
'kukułka' (forma określona)22. W niektórych rejonach południowo-
rosyjskich na Zielone Świątki urządzały dziewczęta kreSSenie kuku-
Ski 'chrzciny kukułki*. Kukłę przedstawiającą kukułkę ubierały w
strój kobiecy, a na głowę zawiązywały chustkę, zwykle czarną, po-

23tomu Sto kukuSka vdova .
.... .

Plrinski kraj. Btnografski prou£vanija na B&lqarija, Sofija 1980, s.
467.

2(̂ M. F e d e r o w s к i, iud białoruski, t. 8, Warszawa 1981, s. 325. 
91 Cytuje za: I.C. C h i ç i m i a ,  CÎntece funerale populäre, "Studii 

§i cercetSri de istorie literara si folclor" 1959, VIII, nr. 3-4, s. 630.
22 M. L a m b e r t *, Lehrgang des Albanischen, T. 2, Berlin 1954, s. 

119, 120.
23 V. K. S о к o l о V a, Veserme'-letnie kalendarnye obrjady rvsskich, 

ukraincev i belarusov, Moskva 1979, в. 200, 201.



Wszystko to nie byłoby możliwe w folklorze rumuńskim, gdyż 
rum. ouo 'kukułka' to masculinum. Podobnie jest z kuną i łasicą - 
symbolami panny młodej. Są to jednak rzeczy znane*

Jednym z archetypów poezji ludowej jest symbol . splecionych 
gałęzi, drzew wyrosłych z trumien nieszczęśliwych kochanków. W 
jednej z pieśni ukraińskich są to jawor i topola74. U Białorusi­
nów parę stanowią jawor i brzoza lub jawor i lipa, stąd brsosa 
biała koakanka z małżonkiem swym grabem w Panu Tadttuesu. W pieśniach 
bułgarskich występuje bor m. 'sosna' i #14 'jodła', która tak
przemawia do bora: Ti rasti, libe, da raetei, värchove da ai eäberem,

25nad eelo ajanka da etorim . Podobnie w serbskim zbiorze Vuka Kara- 
däicia występują dva bora «elena i tankovrha jęła 'dwie sosny' i 
'jodła o smukłym wierzchołku*. Są to dwaj bracia i siostra.

Szczególnie silne upodobanie do jodły występuje w folklorze
i obrzędach rumuńskich, tam jednak brad 'jodła' jest rodzaju mę­
skiego, stąd symbolizuje ona przede wszystkim młodego chłopca 
{un brad de fLSoäu to 'zgrabny, silny chłopak'). Istnieje imię 
męskie Bradu. W pieśni ludowej Pieréaieit i ahuateoaka (ze zbiorów 
Alecsandriego ) mamy opis śmierci nieszczęśliwych młodych małżon­
ków. Z jego trumny wyrasta un brad verd« ■ гiełona jodła', z jej

2 6trumny o itiięoarS tnfiorita 'kwitnąca winorośl' . Poeta ludowy 
wybrał termin viiqoarä 'Winniczka', 'winorośl* dlatego, że w ję­
zyku rumuńskim prawie wszystkie nazwy drzew są rodzaju męskiego.

Kult jodły w  Rumunii jest bardzo stary. "W materiałach ar­
cheologicznych z epoki kamienia i bronzu C...3 jodła występuje w2 7formie nacięć i odcisków na figurach" . Przed ślubem wnoszono
drzewo weselne (brad), które “musiało być teoo wzrostu, co pan

28młody" . W pieśni weselnej pan młody zwraca się do niego sło­
wem fîrtate 'bracie, towarzyszu'. W całej Rumunii rozpowszech­
niony był zwyczaj stawiania na grobie kawalera, rzadziej dziew-

^  A. ü. V e i e 1 о V i к 1 j, Sobi&nte soSinenl, t. 1, S.-Petersburg 
<913, a. 138.

~5 "Izvestija na Etnografaki ja institut i euzej*’ I, 1968, kn. 11, s. 258 
- tekst z Panagjurska.

26
V. A l e c s a n d r i ,  Poezii populäre . aie romanilor, Bucure^ti 

1971, s. 21, 22.
27 R. V u 1 с i n e s c u, Kolumna niebios, tłum. D. Bieńkowska, War­

szawa 19 79, s. IS.
Tamże, &. 51.



czyny, jodły przystrojonej wstążkami, złotymi niónl oraz owocami; 
jest ona roślinnym odpowiednikiem zmarłego^9 . Tu więc jest newne 
odstępstwo od zasady rodzaju gramatycznego.

U Słowian południowych znany jest serbski badnjak, bułg. bdd- 
nik 'gruby pniak płonący w wieczór wigilijny'. Serbowie kładli 
niekiedy trzy badnjaki: jeden to właściwy badnjak, drugi badnjcùSi- 
oa - feirininum, a trzeci to dziecko30. U Greków w takich wypad­
kach wybierano dwa lub trzy pniaki, z których jeden nosił nazwę ro­
dzaju męskiego fo •<€bpos 'cedr' dla zdrowia gospodarza, drugi mu­
siał mieó nazwę rodzaju żeńskiego, пр. аур*.«. керана. 'dzika cze­
reśnia', którą wtedy nazywają jov«,£ic* 'kobieta, żona' dla dobra
i pomyślności gospodyni. Niekiedy dają i trzeci pniak, który na­
zywa Bię b ico*>p.7iapo$ 'kum, swat'3t.

W pieśni ludowej pols.kiej dziewczyna jest często porównywana 
do kaliny32. Częste jeat to również w pieśni białoruskiej33. Wy­
stępuje tu połączenie: Kalina, malina, też w refrenie piossnki ro­
syjskiej: Kalinka, malinka moja. Zapewne z folkloru powstała bułgar­
ska nazwa biedronki kalinka-malinka. Jest też częste bułgarskie i- 
mię kobiece Kalina - od drzewa kalina z racji pięknych i czerwo­
nych owoców (według Stefana Ilèeva), rum. cSlina, w pieśni lu­
dowej też СЯНпа-М&Нпа, Frunoaed ęopilH .piękna dziewczyna 'Зч .

Duże znaczenie dla badari etnograficznych mają zachowane obok
wyrazów gwarowych cytowane objaśnienia Informatora, dotyczące
wierzeń ludowych. Z takimi objaśnieniami spotykamy się m. in. w

35pracy prof. Karola Dejny . Warto zwrócić uwagę na termin połud­

nica - według wierzeń ludowych: 'upiór w postaci kobiety odzianej 
w białą płachtę, ukazujący się na polach w upalne dni' z cytatem:

—
Tamie, s. 59.

30 5. К u 1 i Ï i <£, P. 2. P e t r q v i ć ,  N . P a n t e l i ć ,  Sraaki 
mitoloSki ra<*nik, Beograd 1970, ». 14.

31 К, P u y «  io S, KwrÄ-k-cts plj6$, A3ij»* 1959, s. 27. 28.
0. I ö l b e r  g, ûziefa wszystkie, t. I, Wax«izawat9f>2, s.. 209.33 M. F f e d e r o w s k i ,  op. cit.

34 Balade popular« romtneęti, t. 3, Bucurefti 1964, s. 214.
K. D e  j n a. Słownictwo ludowa г terenu byłych województw kielec­

kiego i łódzkiego, "Rozprawy Komisji Językowej ŁTN" XX, 1974, s. 189-277; XXI, 
1975, s. 135-290; XXII, 1976, s. 135-268; XXXIX, 1977, s. 147-290; XXIV, 1978, 
s. 149-274; XXV, 1979, s. 123-276; XXVI, 1980, s. 117-257; XXV.il, 1981, s. 
129-281 Cdot4d wyszło do R włócznie). ’



36po\$udńiaa mo jednego года i atraey f роциаАв . Cia terenu Polski wia­
ra w południce (pod tą nazwą) jest również poświadczona dla Kali­
skiego, Krotoszyńskiego, północnej Wielkopolski (Łoplenno), oko­
lic Pińczowa, Częstochowy, Puław, Sandomierza. Górnego śląska,
okolic Nowego Targu, Iłży, Beskidu Śląskiego, Tarnobrzegu. Na

37wschodzie tej nazwy brak .
Jest to w ogóle termin zachodniosłowiański, znany u Łużyczan, 

Czechów, Słowaków i Słoweńców (?) oraz u północnych Wielkorusów 
(według K. Moszyńskiego). Wiadomo, że południca łużycka ma róg 
wyrastający z czoła. Dzięki uwadze Informatora wiemy, że ma ąo rów­
nież południca polska.

Dla ludności wiejskiej charakterystyczny był niemal kultowy 
stosunek do niektórych zwierząt hodowlanych, hp. pszczół. W  słow­
niku prof. Dejny znajdujemy pod hasłem pazoaoła: 'Apis mellifera':30
рвсоца литагиа (częste), lu$e dobie muóan, ze рввоца wniro . W Pol-

39асе powszechnie używano na wsi tego określenia . . Ha ono znacze­
nie kultowe, w różnych krajach Europy istniej* zakaz mówienia, 
że pszczoła zdechła. Istnieje też zakaz zabijania pszczół 
(grzech). "Jak umrze gospodarz - trzeba iść 1 powiedzieć» dzień 
dobry pszczółki ; ja jestem teraz waszym gospodarzem. Już wasz go­
spodarz pomarł (wieś Gulbin, Suw.)" - częste w  Polsce, też w Ho-40landli, Francji, Danii, Niemczech, Anglii, Szwecji, Szwajcarii .

Istnieją legendy ludowe, które mówią o zasługach pszczoły wo­
bec Boga. Bułgarzy wierzyli, że gdy Bóg chciał ożenić słońce, 
pszczoła podsłuchała, co mówi do siebie diabeł, ż* dla świata bę- 
daie ile, bo dosyć pali jedno słońce. Dodniosła o tym Bogu, ten 
cofnął polecenie, a diabeł pszczołę poranił41 . Podobnie wierzyli

36 Tamże, XXVI, 1980, s. 241.
Informacje zaczerpnięte z materiałów Pracowni Dialektologii РАН w Kra-

Scowie.
38 K. 0 e j n a, op. cit.. XXVII, 1981, s. 219, 220.
39 Jak w przypisie 37.

Na podstawie pracy magisterskiej A. Z m y s ł o w e  k i e j ,  Pszczo­
ła i pszczelarstwo w tradycyjnym Światopoglądzie wiejskim, pisanej pod kie­
runkiem prof. Z. Sokolewicz w Katedrze Etnografii UW (1979).

*̂ 0. M a r i n o v ,  Na rodna vjara i relię/loznl narodni obi&nt, "Sbor- 
nik za narowjni umotvorenija" XXVIII, 1914, s. 107, 108.



Rumuni w Banacie42. Znacznie wcześniej pszczoła była oosłannicz- 
ką hetyckiej bogini Hannahanny4 3 .

Wreszcie w słowniku prof. Dejny znajdują się ludowe nazwy tę­
czy: aęta z cytatem: cc ta vode {>г\е 4 '' oraz pi java, pijacka 'tę- 

4 5cza' . Nazwy te występują również w Atlasie językow.m województwa 
kieleckiego prof. Dejny, m. in. z cytatem pi^ofka "ale gzyj tag mu- 
iid" (Sieradzkie). Wierzenie to jest w Polsce bardzo częste“(l. 
Stąd Adam Mickiewicz użył porównania Po obłokach zbiega tęcza, by 
a jeziora wody doetacf**7 . Wierzenie to znają również Słowacy, według 
których tęcza może też wysysać krew ze stojącego pod nią czło­
wieka oraz z gęsi i kaczek, które dla bezpieczeństwa zabierano z

A 8wody (w byłym komitecie liptowskim) . Tęcza nabiera tu cech de­
monicznych.

Bułgarskim nazwom tęczy poświęcony jest artykuł Chriski To-
palowej-Simeonovej, która m. in. stwierdza, że duża część tych

4 9nazw ma charakter tabuistyczny . O tym, że tęcza pije wodę, pisał 
już Owidiusz.

Jak widać z powyższego przealądu, który z konieczności ma cha­
rakter fragmentaryczny, związki między dialektologią 1 etnogra­
fią, a także folklorystyką są bardzo bliskie.

Uniwersytet Warszawski

Wanda Budziszewskj 

DIALECTOLOGY ANO ETHNOGRAPHY

There is a close connection between dialectology and ethnography. In the 
early 19th century there existed a tingle branch of knowledge - folklore -

—
A. i A. S c h o t t ,  Rumänische VolkserzHhlungen a us Banat, Bucure- 

fti 1971, s. 297, 298.
43 М. P о p к o, Mitologia hets/cki&J Anatolii, Warszawa 1980, s. 88.
44 K. D e j n «, op. cit., X3U, 1975». ». U4-
45 Tamie, XXVI, 1980, s. 178.
4** Jak w przypisie 37.
47

Dziady, cześć druga.ł ft
"Die Slowakische Volkskultur" 1972, s. 235.
S. G e n E e V, op. cit., s. 187,



which later gave rise to ethnography and dialectology. In doing field-work 
a dialectologist should be acquainted with ethnography. Sooetistee dialectal 
frontiers are in line with the ethnographic ones. Nuweroua researchers com­
bine both these disciplines e.g. K. Moszyński and J. Bartmirtski in Poland; 
N. Gerov and V. Dukova in Bulgaria; T. Papahagi in Romania and others. Vo­
cabulary exerts some influence upon folk culture. The grammatical gender 
(where it exists) haa an influence on poetic imagery ift folk.tales as well as 
on folk beliefs and customs e.g. Bulgarian ela f. ’firtree’ stands fora girl 
while in Romanian brad m. ’fir-tree’ symbolizes a young boy etc. Of consider- 
able importance for the ethnographic research are the informants* explana­
tions concerning folk beliefs recorded by a dialectologist.. The paper contains 
examples from a study by prof. K. Dejna Folk Vocabularies in tho Districts of 
Kielc« and iMi ("Rozprawy Komisji Językowej ŁTN", vol. XX and f. vols.).


